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A  U S T R Y A.
W ie d e ń ,  dnia aB listopada. Dzisieyszy Do- 

Strzegącą AustryacH , zbijając umies*c*ooą w ga­
zecie niderlandzkie/, Prawdziwy Liberalista, wia­
domość, jakoby d. a i ,  « ,  *3 i a4 października 
odprawiały się w Qpswie obrady, w obsenosci 
wszystkich zgromadzonych tam numstrow wiel­
kich mocarstw, i jakoby dopiero d. 2 o paździer­
nika było pierwsse posiedzenie, na którem znay- 
dow ali, się NN . Cesarze i Król Prmki twier­
dzi, 'iż w dniach spomnionych me było w Opa­
wie żadnych obrad , i *e nigdy n u  było tasiey , 
na któreyby się -.w ydaw ali NN. Cesarze 1 
Król Pruski. Dodaje nakonieo Dostrzegacz , iz 
nigdy nie wątpiono o przybycia Króla Jmci Pru­
skiego do Opawy , i me było mowy o podróży 
N Cesarta Alexandra do Berlina. \

Dma 17 b. m. rząd tut*ys*y zakazał prze­
wozić broni i potrreb wojennych zza granicy 
przez prowineye austryackie, do królestwa neapo- 
htańskiego i innych krajów włoskich.

Dnia 22 b. mi powrócił tu z Opawy feld­
marszałek lim bia Belle g a rd e , prezes nadwor- 
ney rady woirnney, i słychać ie  uda się w cha­
rakterze nadzwyczaynego posła austryackiego do 
Neapolu.

L>sty z G ra tz  donoszą, i ż A roy- Xiązę Jan, 
który się na polowaniu był zabłąkał, i o którym 
niejaki czas żadney wiadomości nie było powrócił 
do tego miasta i z uaywiększą przyjęty radością 
służących swoich i obywateli.

Bawiący tu od kdku tygodni sławny snycerz 
Jhorwaldsen, odebrawszy wiadomość o zawale­
niu się części warsztatu jego w Rzymie, pojechał
spiesznie do tey stolicy.1

Przybyła tu Pani Catalani pod nazwiskiem 
małżonki Pana Vallabreque; nie da jednak kon­
certu, i  pojedzie dó W ęgier. Spodziewamy się 
tey zimy przybycia śpiewaczek Borgondio i Sessi.

Zb ór wina w Tyrolu  był tak obfity, iz W nie­
których okohpach zabrakło beczek.

Kilka pułków w Ctechach odebrało rozkaz 
ruszenia do W łoch. Pułk Argenteau pociągnie 
do Trydentu, pułk Kolumbini do Gorycyi. Oprócz 
tego, rusza z Galicji kilka pułków.

Mówią powszechnie o mającym wkrótcewyyść 
njauifeście z powodu wypadków . neapolitań- 
skich.

(Z gazety ryzkiey Zusch.) Mówią o ważney 
nooie, którą poseł angielski przy dworze w ie­
deńskim', podał zgromadzonym w Opawie Mo­
narchom , z powodu obecnych okoliczności nea- 
politańskich.

Pierwszych dni miesiąca grudnia, wszyscy* 
znajdujący się dotąd w Opawie  ministrowie* 
razem z biórami swemi, udadzą się, nie do .Łoy- 
•bach , jak ogłoszono , lecz do Wiednia, dla dal­
szego odbywania kouferenęyy, które z  koncern, 
tego roku ukończone bydź mrją. Nayjaśniey- 
s z y  Cesarz Jmć Rossyyski oczekuje na ekw i- 
paże zimowe, i w tymże czasie, kiedy ministro­
wie wyjadą do W iednia , ma się prosto udadś 
do Petersburga,

H i s z p Ą n i  J ' a .

Król już ozdrowiał, według urzędowego ogło­
szenia lekirzów; ale do dnia r8go listopada rano 
bawił jescfce w Eskuryalu. Spodziewany jest
w stolicy dnia 20.

Gazeta Urzędowa Ogłosiła d. 9 listopada, na 
rozkaz Króla, następującą odezwę z powodu ukoń­
czenia obrad, przesłaną prze* sekretarzy stanów; 
ministrowi sprawiedliwości do ogłoszenia:

„ Stsny, zgromadzone w tem, nader bohatyr-. 
skiem mieście ’(Madrycie), dma 6 lipca r. b , a n s  
wniesienie królewskie do dma dzmeyszego prze­
dłużone. ukończyły posiedzenie pierwszego pra­
wodawstwa swojego, dziś d. 9 listopada r. i8gq . 
Pierwsza junta przygotowująca drugą zbierze się
dnia 21 lutego r. '1.821.

podpisauo: JózeJ M arya Calatravaf 
Preze3 stanów.

v . Y ' *•
Minister spraw wewnętrznych ogłosił uchwałę 

stanów, nakazującą znieść podziemne niezdrowe 
lochy, które są w więzieniach i twierdzach, tu ­
dzież popsuć narrędzia torturow e, gdzieby je- 
scze były, a zakazującą kłaść okowy na więźniów.

Tenże minister podał do wiadomości uchwałę 
Stanów nadającą znaczenie wyrazowi urzędnik 
publiczny, a według którey, wolny on jest od słu ­
żenia w gwardyi narodowey. W yrzekły , iż u- 
rzędnikami publicznymi są ci, których Król mia­
nuje, deputowani w stanach, członkowie depu- 
tacyy prowincyonalnych, i municypalności. l a ­
cy urzędnicy, nie odbywając służby gwardyi na­
rodowey, muszą płacić ilość pieniędzy oznaczoną.

Zaburzenie w Madrycie.

M ad ry t dnia i4  listopada:

Po zakończeniu obrad stanów, wybuchnąło 
W stoicy zaburzenie. Liczne krążące straże roz­
pędzały skupiające się tłumy ludu. Jedni wot-di. 
Niech Łyje Riego! drudzy, Niech żyje Król! Pie-



i i *  i konna gw ardya narodow a udała  się n a ty c h ­
miast do prezesa stanów, dla złożenia mu podzię­
kowania, za tę  gcriiwość i pilność, jaką stany o- 
kazały w czasie obrad; p rzy tem  oświadczyła n ie ­
złomne przy wiązanie do k o n s ty tu c j i .  Od prezesa 
stanów udała się cała gwardya, wpośród huczne­
go przygryw ania  muzyki, i wyśpiewyw ania pieśni 
p a tr ro ty czn y ch  do m ieszkań ministrów. P rz y łą ­
czyło się do niey w czasie przeehodu p rzez  m ia­
sto, wielu oficerów, żo łn ie rzy ,  i obywateli. J e ­
den z gwardyi narodow ey p ie rw sze j  kompanii 
pierwszego batalionu miał mowę do prezesa im ie­
niem  całey gwardyi, na k tó rą  prezes tak odpowie­
dział: „  Bez zmieszania się przyym uję  szczere w y ­
razy  gw ardyi narodowey m adryckiey, bo sąd?.ę, 
iż d la teg o  mi życzenia swe wynurzyła, ab y p rze -  
*e mnie doszły do stanów, k tó re  na tak  wielką 
wdzięczność publiczną zasłużyły. Co do mnie, 
dziękuję gwardyi narodowey; bohatyrskiensu m ia ­
s tu  M adrytow i, i woysku W niem osc dą s to jące ­
mu, za ich tak  godne przychylenie się do now ych u- 
s t a w ,  ofiarując się, gdy tego była potrzeba, prży- 
ł  żyć się do ustalenia szczęśliwości wielkiey ro - 
dżiny hiszpańskiey.”  ^

B ordeaux (we Francyi) dn ia  20 listopada* 
W c z o ra y  wieceorem przejechało przez miasto 
nasze wielu gońców  z M adrytu . Jeden z n ich  j 
k tó ry  d. i 3 listopada z M ad ry tu  wyjechał, doniosł, 
i e  w tey  stolicy od dni kilku wielkie panuje nie­
porozumienie: źe w nocy z 17 na  18 udał się lud 
przed ratusz,wykrzykując: N iech  ży je  konśtytucya!  
iż żądał, ażeby Król pow rócił  do stolicy z E sku- 
ryalu, i zwołał nadzwyczayne zgromadzenie s ta ­
nów. Z resztą ,  żadnych lud nie dopuścił się beż- 
prawiów.

Dnia i 5 wydano następujące uwiadomienie 
W Madrycie:

„  Prowincycfhalna deputaćya i famnicypalność 
stolicy na dzisieyszey popołudniowej’ sessyi u -  
chwaliły następujący do K róla adres:

„  Nayjaśaieyszy Panie! Prowincyohaica deputa- 
cya, wraz z municypalnością stolicy; donoszą WYK. 
Mości, iż pomimof nayusilnieyszych starań o "utrzy­
manie spokoyności w stolicy, lud tu tćyszy niezm ie­
rnie jest n iespokojny, i że bez chw ycenia się po­
trzebnych  środków, sm utnych obawiać ś/ę należy 
zdarzeń. Żądania ludu, i sposób, jakim je objawia, 
zgodnesą z jego swobodami i umiarkowaniem. Dnia 
dzisieyszego zgromadziło się o godzinie .5 w ieczo­
rem  ranóztwo obywateli, żądających, z stałością 
cechującą wolnych ludzi,zwołania nadzw ycza jnych  
s tanów  dla ra tow ania oyczyzriy. D- pu tscya i 
mumcypalność stolicy nie odpowiedziałyby zaufam 
mu, jakie w nich naród pokłada, gdybv W  K 
Moscr nie uwiadomiły , i i  żądania mieszkańców 
stolicy równie są umiarkowane, jak sprawiedliwe, 

ze w  przypadku meuczyniónia im zadosyć, de- 
pu tacya  1 mumcypalność zaręczyć nie mogą: ja .

K M  ^ V , kUtk'  7 nikn^ł >'- Nieobecność W .
K . Mosc, dała powód do obawy, k tó ra  się jescze
powiększyła, wywyższeniem na znakomiteStopnie 
n iek tó rych  osob, znanych za przeciwników usta .  
w y  k o n s ty tu c y jn e j ,  k tó rą  W .  K. Mość zaprzy­
siągłeś, a k tó r e j  gotowi jesteśmy do ostatniego 
U h u  zycia bromc. Obowiązani jesteśmy powie !  
dzieć, -iz powszechne 'zaufanie ssczerem  i o tw ar 
tem  oświadczeniem się t \ lk o  W .  R. M 0§cj 
k o n s ty tu c ją  powrócić może. K ażd y  inny krok 
może niebezpieczeństwem grozić królestw u tw o .  
jemu. Nizey podpisani, przekładając W .  K. Mose" 
swoie uwagi, nie mają innego celu, tylko upras*a«!

\V .K .Mości o rychłe przybycie na łono swóieh dzie­
ci, i o zw ołanie  nadzw yczaynych  s tanów . U jr z y sz  
W .  K. Mość w tern w s z y s tk o ; c /ego  tylko lud 
tw ó y  żąda, i czego w teraźnieyszjrch okciiczno- 
ścinch żądać musi, jako jedynego środka, do Uni- 
kn ienia grożącego mu niebezpieczeństw a. Z ty c h  
powodów m niema depu taćya prow incyonalna  i m u- 
nioypalność stolicy, iż W . K. Mość, jako oyciec 
lu d u ,  do jego życzenia  p rzychy lić  się raczysz. 
M adry t'dn ia  17 listopada 1820.

W y p is  listu  z  P a r y z d  dnia  2 5 listopada .
„ W  M adrycie było zamieszanie. P rzy c zy n ą  

jego miało bydz m ianow anie  jenera ła  Carvaial na 
guberna to ra  M ad ry tu  i N ow ey Kastylii na m ieyscu 
Pana  Vigoder; pożorem źaś , że m ianowanie go, 
k ró lew ską  podpisane ręk ą ,  przez żadnego mini­
s t r a  kon trassygnow ane me hyło. Lud udał się t łu ­
mem do sali obrad  Startów, gdzie depu taćya  m ię­
dzy seyhiowa przez  ńoc całą od 9 g o d u n y  w ie ­
czorem  do ran ą  pracow ała . '  tJchw aliła  ona nad- 
sw y czay ń e  zw ołan ie  s tanów , i wysłała gońca do 
K ró la ,  dla uw iadom ien ia  o w ybuchnąć m o g ą­
cym  ro z ru ch u  z powodti m ianowania jenerała  
Carvaial g u b ern a to rem  stolicy. Żam ieszanie  m ię . 
dzy Isnłem coraz  w zrasta ło ,  a zw łaszcza za do ­
w iedzeniem  śię„ iż m in is trow ie  powysyłali  do pro- 
w incyy  gońców. Dnia 18 6 godzinie 7* ra n n e y  
p rzy b y ł  depu tow any  z odpowiedzią k ró lew ską .  
Z aw ie ra ła  óna: iż labo K ró l m ianow ał jenera ła  
Carvaial jeneralnym  kap itanem  N ow ey  Kastylii, 
dow iedziaw szy  się jednak, iż s tąd  powstają w s to ­
licy ro z ru ch y ,  zezw ala , ażeby nj.u na te n  u rząd  
t r z y  osoby, posiadające zaufanie w  narodzie , po­
dano; O św iadczy ł p r z y stem, iż pobyt jego w E -  
skuryalu  p rzed łużony  był jedynie z pow odu sła­
bości z d ro w ia ,  lecz ze w k ró tce  do sto licy  po ­
wróci. W iadom ość t a  p rzy w ró c iła  spokoyńość. 
N ad zw y czay n e  s ts n y  w k ró tc e  zw ołane będą.^

W  i !  o C H  Y.

N eapol, dn ia  11 listopada. X iążę nam iestn ik  
królew ski m ianow ał dnia 29 z. m . jenerała  po­
ru czn ik a  Gambs, prezesem  n ad w o rn ey  ra d y  w o jen ­
n e j ,  a naza ju trz  p rzesła ł  m inistrow i woyńy 5 
chorągw ie, k tó re  pułkow nik C asto  odebrał po* 
O stańcom  sycyliyskim w C alian ise itd , z Zalece­
niem  , aby je; jako pam ią tk i  chwilowego obłąka­
n i a ,  nie zaś jako tro fea  w o y s k o w e , zachowam;.

P a r lam en t  w yda ł odezwę do narodu, ciesząc 
go lepszemi poźniey  czasami , i zachęcając do> 
cierp liw ego  znoszenia n ieuchronnych , w obecuych 
okolicznościach c iężarów , a zw łaszcza regu la rne­
go p łacenia p o d łtków , k tó re  są rękoym ią  w ol- 
ńości i bezp ieczeństw a kraju.

Dnia ń b. m. p rzystąp ił  pa r lam ent do w y ­
boru nowego swegó prezesa i v ice-prezesa. P ie r ­
w szym  zosta ł  P an  R ozelU f  a drugim P. R u g -  
g ieri. Cłbrano petem  Sekretarzy . W  dalszym 
ciągu, m in is te r  sp raw  w e w n ę trzn y c h  zdał spra­
w ę  o wniesiońem zniesieniu p raw  feudalnych  
w  Sycylii. Z  wdzięcznośc ią  p rzy ję to  ofiarę m ia­
s ta  C atanzaco, k tó re  chce w ystaw ić  korpus ocho­
tn ików  złożony ze i 4 o ludzi. P an  L u ca  rad z i ł  
u tw o rz y ć  kaśsę na w sparcie  ro ln ików  w  p ro w in -  
ćyi P u g l i a y  k tó rzy  p rzez  is tniejące tam  do tąd  
p raw o , w kładające na n ich  obowiązek paśzeni3 
ow iec , a zw ane  T c v o lie r e , są bardzo uciśnie- 
ni. Inni deputow ani tegoż  domagali się dla 
swoich prow incyy. R esz ta  sessyi zeszła na  cz y ­
tan iu  r.daney spraw y; względem oskarżenia jen e ra ­
łów  A a se lli i Church, k tó rzy  dowodzili w  P a lerm ie \

Dnia 4 b- in. P an  Bausiżri doniósł parla tneh-



tow i o n iezw łocznym  powrocie eskadry z P a - 
lerińy , gdyż tam  zupełna panuje spckoynośe, i 
że n aw et odrzucenie kapitulacji nie podoba się 
tylko m ałey czyści palermitanów, a reszta m ie­
szkańców  Sycylii jest z  tego bardzo korjtenta, 
D  ńa 5 nakazał parlament Zaniechać wsVeikiego 
śledztw a przeciw  jenerałowi Florestan Pepe, i od.? 
dał należną, pochwałę postępowaniu jego i sposo­
bowi myślenia.

G szety  tuteyssce z d. 6 i 7 b. m. twierdzą, 
iż  rząd nasz ośw iadczył papiezkiemb', że pożWo- 
lenie przejścia obcem u woysku przez kray ko­
ścielny, p o czy ta n a  naruszenie neutralności, prze­
ciwni* trwającym traktatem , i ze w  'tytń razie 
woysfco neapolitańskie w kroczy także do tegc 
kraju. W  krótkim czasie Urządzono i przyodzia­
no wovsko nasze, które w liczbie 5o,ooo głów  
m oże juz ruszyć na granicę. Sam tyllko zapał 
narodu potrafił, w przeciągu trzech m iesięcy, na­
dać przyzw oitą postawę w oysku, które zupełnie 
prawie było zani-dbaneni. T ez g3żety bawią 
publiczność różnemi doniesieniam i, jako to: iż 
Auafcrya skłania się uznsć odmianę rządu neapo- 
łitańskiego, byleby konstytucya obejm ow ała pe­
wne warunki względem prerogatyw królewskich; 
iż  sprzym ierzeni M onarchowie domagali się po­
dobnych warunków w konstytucyi hiszpańskiej; 
iż Król Sardym ki chce także wprowadzić poli­
tyczn ą  w k n ju  swoim  odmianę, lecż dwa Stron­
n ictw a są ria dworze jego i t. d.

Dziennik P rzy ja c ie l konstytucyi d o n o si, iż 
Xiążą Cc.riat miał w P aryżu  kilka pomówień z X ią- 
żęcień i R ichelieu , i że X iążę C im itile , przezna­
czony na posła naszego do dworu angielskiego- 
przybvł do L andy fiu.

Król szw sdski odpowiedział w  języku łaciń ­
skim na list Monarchy naszego, w  którym mu do­
niósł o zaszłey odmianie rządłs.

Dnia 6 b. na. zaw inęło tu 5 okrętów, śjjo- 
dziew'ar>yoh z Palerm y;  inne 7 burza rozproszyła.

X iąźę di Gullo  został midnowańy wielko- 
rządcą Syc. l>i, 1 mieszkać będzie w M essy nie: 
X  ązę Scaletta , poprzednik jego , otrzym ał u- 
rząd posła neapolitańskiego przy dworze fran* 
cuzkim.

N eapol, dnia iń  listopada. P ierw sza kolum­
na W ojtka naszego ruszyła )uź na granicę. Skła­
da się 7. 18,000 głów piechoty, sto so w n ej liczby  
jaźdy i 3b dział. Korpus ten odprawił po­
pis przed X ;ążęciem  namiestnikiem królew­
skim, który z najstarszym  synem swoim i i s t o -  
letm m  konno przyjechał. X iężna Kalabryi z li­
czną swoją rodziną siedziała w pojazdach. Po­
słowie angielski i niderlandzki, oraż sprawiijący 
interessa francuskie 1 sardyńskie, byli konno w or­
szaku X!ążęcia Kalabryi. Piękna pogoda sprzy­
jała temu wspaniałemu widdwisku. Jenerałowie 
Xiążęta Filartgieri i J our oni dow odzili d y iim ya-  
mi; sweini. J.:zda ma mierne k o n ie , leć* obro­
ty  prędso i dobrze czyniła. N ie można w idzieć  
pięknieyszey piechoty," w którey jest w iele  w en 
teranów . v -

Od gran ic  włoskich , dnia  iS  listopadd . (Ga­
zeta  medyólamka wczoraysza wychwala gościn­
ność, z jaką prżybvłą niedawno woysko auśtry- 
ackie w  każdey gminie w e W łoszech  przyym o- 
w ano. Donosi oraz ó powszechneni przebacze­
niu dla wszystkioh żołnierzy, rodem z królestw a  
Lom bardzko-W eneckiego, którzy w kampaniiach  
roku i7 g g ,  1S00 i 1809 chorągw ie aifstryackie 
opuścili.

Słychać, i i  woysko auśtryackib tu3*y trzem i

korpusami do Toskanii, kraju papieakiego I ssa ł 
brzegi morza adryatyckiego

L isty  z R z y m u  d o n o szą ) iż  na w szy stk ich  
gościńcach w  kraju papiezkim  sposobią s ię  dó 
dobrego p rzyjęcia , W chodzącego w oyska austry«i 
ackiego. _ r  ,

X iężńa P a rm y  poleciła Pżnu Foresti, naczelny  
dozór nad oszańcowaniem  P lacencyi. W  kraju 
jey spodziewają się nadzw yczaynego zaciągu lu­
d z i , do woyska.

Dnia 8 b. m. zapadły po częśoi w R zy*  
tnie w arstaty sławnego snycerza Thorwaldsena , 
będące na starych m iirach , które się obaliły*, 
Nikt atoli życia  nie u tracił; dwa tylko posągi* 
wystawujkce K iip idynd  i  P a s te r z a , zostały  u -  
szkodzone.

.'ń V* ł  -• V' •. * ' ' •>. r. x

Donoszą z G en u i , iż w szyscy Monarcho-- 
w ie W ło scy  mają w ysłać sprawujących m teressś  
do F lorencyi, dla ułożenia się względem  środ­
k ó w , .  jakich w politycznych w nukach  
wypada. . . ..

. A t f. A  S G  L I i i  v  ł , ,
L ondyn  , dnia  21 listopada . Na dzisieysżĆfll 

zgromadzeniu rady gmipm-y lu te jsż e y , Uchwa­
lono adres podziękoWan ś  pełnomocnikom Kró-( 
Iowey, za okazaną dla n iey  gorliw ość, oraz P a­
nu B ridges , byłem u Lordowi prezydentowi mia­
sta'. Przeczytano petem  wiadomość, iż K rólow a  
chce d. 3 5 b. m. bydź na nabożeństw ie w ko*i 
ściele ś- P a w ła . Kilkii członków rady nie tiwa« 
żałp z i  rzecz p rzy zw o itą , aby K rólowa przy*  
jeżdzała do starego miasta [C ity), w sposobie spra­
wującym wrażenie j mogącym oraz przerwać m - 
teressa i spokoyność publiczną. Inni przeciw nie  
tw ierd z ili, iż słusznie w yp ad a , aby K rólow a  
żłożyła publicznie dzięki Bogu, ża uw olnienie  
jey  od grożącego tak długo niebezpieczeństwa*  
Alderman Hey ga te  ośw iadczył, iż lubo się c ie ssv  
z cofm enis bilu przeciwnego konstytucyi 1 spo­
sobowi myślenia w ięksżey części narodu, nie m ożć  
jednak pochwalić zamysłu K rólow ey, Radził ńa- 
b eszć ie , aby rada gminna uchwaliła; tż z bole­
ścią dowiedziała się o zamiarże K rólow ey; któ­
ry uważa za połączoMy 2 wielu riieprzyzwoito-. 
ściami i zagrażający pubiieżney spokoyności. Za­
głuszyli go w szyscy  prawie członkowie, wołając: 
do porządku!  Postanowiono w pisać do protokó­
łu rady list donoszący o zamyśle K rólow ey, po­
tem  wniosek Aldermana H eyga te  w iększością 119  
kresek przeciwko 33; odrzucono. W  dalszym  
ciągli obrad Lord prezydent przeczyta ł list A l­
dermana W oód , który w imieńiu K rólow ey dono­
si, iż w iseruuek koclianey sw ey  córki; zm arłey  
Xiężniczki K arolin y , ofiaruje w podarunku radzie  
gminney; Przyjęto dar ż Uniesieniem. Pan Fa~ 
veil wniósł; aby rada uchwaliła adres p ow inszo­
wania Królowey. Alderman Sm ith  ośw iadczył si^  
przeciwko adressowi dla kobiety, którą w iększość  
izby psrów  uznała winną. (Powszechne gw izda­
nie). M ówię (rzekł), jako pyciee i Członek te y  
rady; hie w ątpiąc, iż przyydzie czas, kiedy W P a -  
ńow ie pożałujecie tych  adressów. Podobnegoć 
był zdania Pan Jarnesj tw ierdził, iż lubo cofaio— 
ńo bil, nie rozstrzygniono atoli jescze zapyta­
nia: Czyli K rólowa jest widną lub niewinną? a 
sposób zaniechania spraw y nie stanow i w ielkie­
go dl * niey iryuniłu. Alderman W aithm ańn  pb- 
wiedział, iz tu  nie idzie o to, Czy Królowa jest 
winną lub niewinną, lecz tylko, czy  postępowa^ 
no podług konstytucyi. Sprawiedliwie sądzi na­
ród, iż przestępca naw ei nie powinien bydź wbrew
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praw om  k a ran y ,  a sprzeczne zeznania św iadków  
czynią K rólow ą n iew inną w oczach narodu. 
Znaczną nareszcie większością kresek uchw alono 
adres powinszowania Królowey.

q  tęgcrści mrozów, jakich w ypraw a nasza do 
bieguna północnego doznała, s tąd  w nieść  m ożna, 
iż służący kapitana, p rz e s t ra sz o n y  okrzykiem: g ó ■ 
rei  wybiegł na pow ietrze bez rękaw iczek ,  i n a ­
ty c h m ia s t  o d m ro z i ł  0 palce u  ręk i.

Londyn  dnia listopada. C zynią  tu  w iel­
kie, a można naw et powiedzieć, s traszne p rzy ­
sposobienia w kościele ka tedra lnym  ś. P a w ła ,  
do przyjęcia Królowey d. 29 b. m. G*m ą je ga- 
s e ty  mihisteryalne, i p rzyszły  przyjazd Królowey 
do wspomnionego kościoła, porów nyw ając z p r z e -  
szłoroczriym wjazdem H unt a do tu tey szey  stolicy, 
lękają' się wielkiego nieszczęścia. 80 członków 
różnych zgromadzeń ma przyjąć K ró lo w ą  u drzwi 
kościoła, a m nóstw o rzem ieśln ików , stanie dw om a 
dłegieori szeregami od Tem pie  -Bar do  k&ścióła. 
Osoby składające o rszak \K ró lo w ey  , raiec będą 
białą kokardę u kapeluszów.

Dziś rano odebrała znow u K ró low a 2 5 p oda-  
jsydli sobie adressów.

Cołmenie b'ilu przeciwko K ró low ey  spraw uje  
fciągle wielką radość, zwłaszcza tam , gdzie się re -  
formatorowie zna jdu ją .  Oświecają domy , p*ią 
fa jerwerki, i wybijają okna tym , k tórzy  tego nie 
czynią. 'W  Liverpool zebrane cechy chodziły 
z muzyką po ulicach. O rszak  t e n  składał a się 
*  60,000 ludzi. Podczas oświecenia domów w  fcp- 
’leyszey stolicy, widziano między innemi t ran sp a ­
r e n t  z nspisem: D wadzieścia  ośm sumień d o p r z e ­
rwania; dokładnieyszą wiadomość powziąć m ożna u  
"sekretarza Lorda C.

'Xiążę E i te r h a z y ', poseł austryacki , odebrał 
"Wtzoray pierw sze listy z Opawy,  k tó re  zapewne 
'były  przedhiiotem pryw atnego  wysłuchania k tó re  
miał u Króla naszego.

Dnia i g b. m. były wielkie pokoje u M onar-  
■'chy naszego. M inistrowie g a b in e to w i , biskupi i 
dygnitarze krajowi złożyli mu swoje uszanowanie. 
Dał potem K ro i  p ryw atne wysłuchanie H rab iem u 
'E leven,  posłowi rossyyskśe-mu, Baronow i F a g e l , 
posłowi niderlandzkiemu, Kiążęciu E sterhazy ,  p o ­
słowi auitryackrem u; Kiążęciu Frias, posłowi h i ­
szpańskiemu, X iążęciu Decazes, posłowi f ran cu s ­
kiemu, Baronowi Just, posłowi saskiemu i H r a ­
biemu L u d o l f , postowi neapolitińskiemu. Pan 
^Souza, nadzw yczajny  poseł K róla  portugalsko- 
brezyliyskiego, i po3e{ duński, złożyli listy w ierzy­
telne. P o i  niey odprawiła się rada  gabinetowa, 
na k tó rey  byli Lordowie Liverpool , H arrowby , 
loathurst, ffiestmoreiand, Castlereagh  i P an  C a n ­
ning.

P a r l a m e n t .
Dba wyzsza. Dnia s S b .  m. W ie lk i  Kanclerz , 

oraz Hrabiowie Liverpool i B athurst, jako kotn- 
roisarze, odroczyli z rozkazu M onarchy obrady 
parlam entu  do 20 s tyczn ia roku  przyszłego 1821. 
O becnym i byli na tey sessyi: mówca izby niższey, 
L o rd  Castlereagh, kanclerz skarbowy i kilku człon-

k o ju , p rz y b y ł  dopiero przed samą sg% go­
dziną Po odpraw ioney  zw yczayney  modlitwie, 
P an  D e n m a n  oświadczył, iż ma podać pose ls tw o  
od K rólow ey, a w tym  czasie wszedł m is trz  o b ­
rzędów  izby wyższey i zaprosił cz łonków  izby  
niższey, aby się udali do wyższey. Pan D en m a n  
nie ru szy ł  się z mieysca i obstaw ał p rzy sw o jen i  
p raw ie ; lecz m ów ca w s ta ł  a  w o rk a  w y p c h an e ­
go wełną, na k tó ry m  siedział, i w  to w a rz y s tw ie  
L o rd a  Castlereagh,  Pana  K a n d t ta r t  i k ilku cz łon­
k ó w  ze s t ro n y  m in is te rya lney ,  opuścił salę, m imo 
okrzyków : hańba! hańba\ W ś r ó d  w rz aw y  ni.e ro ­
zum iano ani słowa, co  m ówił m is trz  obrzędow  
izby  w yższey .  P an  T ie rn e y  w zią ł z a r a n n e  w y ­
chodzącego m ówcę, i w ezw ał go, aby mu słowem  
honoru  powiedział; czy choć jedno słowo s ły sza ł  
z zaproszenia. N ic na  to  nie odpow iedzia ł m ó ­
wca i w y szed ł  z sali. N apróźno  izba ozekałs po ­
w ro tu  jego. W y sz e d łsz y  bowiem m ów ca z izb y  
w yższey , kaza ł heroldowi, aby izbie niższey o- 
świadczył, iż o b rad y  już się skończyły , i i e  ni« 
pow róci do niey. D opełnił h e ro ld  zalecenia m ó-1 
w cy, k tó re m u  P P . T ie rn ey  i B en n e t  zastąpili d ro ­
gę i powiedzieli: dajesz W P a n  zgorszenie ca ley  
izb ie ! wielu członków czekało długo n a  p o w ró t  
raó.wcy, a nareszcie , gdy śię dowiedzieli, iż poszedł 
do p ryw a tnegy  swego .pokoju, rozjechali się. N ie­
k tó rz y  tw ierdzili ,  iż nie m ożna p rzy zn ać  w ażno­
ści odroczenia parlam entu : bo nie zachow ano do­
tychczasow ego w tey  m ierze  zw yczaju .

N a d z w y c z a jn y  sposób w c zo ra jsz eg o  odracza­
n ia  parlam entu ,  bez żadnego obrzędu, bez m ow y 
b t ro n u ,  sp raw ił  wielkie w rażen ie  c a  um ysłach. 
J e s t  n o w ą  obrazą  nie ty lko  s tro n y  oppozycyyney , 
ale i K ró low ey. P o s tęp ek  te n  może m irć bardzo 
szkodliw e skutki. G aze ty  oppozycyyne tu te jsze ,  
napełn ione są s trasznera i  pogróżkami. Takiego 
sposobu używ ano ty lko w  czasach  re w o lu cy jn y ch .

Poselstw o, k tó re  K ró low ą chcia ła  podać izbie 
niższey, a o k tóreru Pan  B ro u g h a m  w cześnie  u -  
w iadom ił m ó w cę  tey że  izby i  L o rd a  Castlereagh  
je s t  w tak iey  osnow ie :

K arolina  Królowa.

ków ze s tro n y  ministrów.
Se'ssya izby n iżs tey  dnia i l  była bardzo b u rz ­

liwą. Pan B ro u g h a m ,  pełnomocnik Królowey, 
upraszał na piśmie mówcę izby i L orda  Castle­
reagh, aby seśsya mogła się prędzey zacząć, bo 
poda poselstwo od Królowey. Obiecał mówca 
przybydź przed godziną 2gą. Blisko 100 człon­
ków  ze strony cppozycyyney  zebrało  się o go­
dzinie lw szey . Mówca izby, zajęty rozm o­
w ą  z Lordem  Castlereagh w przyległym  po-

„K ró lo w a  poczytuje źa rzecz  przyzw oitą  u -  
w i a d o m i ć  izbę niższą, iż cd m in is trów  królewskich 
odebrała  pismo ebeym ujące w y raźn y  zamiar, nie­
zw łocznego  odroese-nia p a r lam en tu .  Ofiarowano 
jey ęraz  pieniądze, tak  na  u trzym an ie  Się , jako 
te ż  n a  m ieszkanie , aż do now ego  zwołania par­
lam entu . K ró lo w a  nie w ahała się bynsym niey  
z odm ów ieniem  p rzy jęc ia  te y  ofiary.. W  ciągu 
toczacey się nadzw yczayney  s p r a w y , nie mogło 
b ydż  rz ecz ą  n iep rzyzw oitą ,  przyjąć czasowe d la  
n iey  w y p ła ty ;  słuszną atoli m iała nadzieję, iż po 
spełzłych n iesłychanych zam achach  na upodlenie 
ro d z in y  kró lew skiey , n iejakie stałe środki b ęd ą
na tychm ias t  p raełoźone m ądrośc i pa r lam entu .  Cżu-
je K rólow a, iż n>e w ypadało już dłużey p r z y jm o ­
w ać  od m in is tró w  tego, czegoby jey n ie  ty lk o  
hoyność izby niższey udzieliła, lecz coby is to tn ie  
odpow iadało  d o s to jn o śc i  t ro n u ,  i czegoby według 
p ro s ty ch  zasad spraw iedliw ości żądać mogła. Je ­
śli K ró low a m a się H ąd  domyślać, nowego p r z e ­
ciwko sobie postępowania, w ty m  raz ie ,  z zupełną 
ufnością oddaje się w rę ce  rep rezen tan tó w .n a ro d u ,  
pokładając m ocną nadzieję w  p rzyw iązan iu  ich  
do sprawiedliw ości i mądrości, iż użyją dzielnych 
środków  tak  dla zasłonienia K ró lo w ey  od wszel- 
k iey  dalszey p rz y k rey  i n iepo trzebney  zwłoki, jako 
te ż  dla położenia przec ież  k o ń ca  ty m  bezprzy- 1 
k ładnym  prześladow aniom .’?.

P O D A T E K .



DODATEK DO GAZETY KT7RYERA LITEWSKIEGO N. ł46.

Wilno dnia 6  Grudnia 1 8 2  o roku v. s.
V -i , #

_ A n g l i a .  Xiążę Decres , byty minister m orsk i ,  żale*
Gazeta  tuteysza Kuryęr, zganiwszy postępek dwo nie stał się ofiarą okropnego zamachu aa  

r a n o  w Tierney, Ben ist  i innych członków stro.  życie swoje. W r ó n w s z y  onegdsy z i  >ną 1 cor ­
ny oppozycyyney, p dczas wczorajszego odroczę- ką swoją z t ea tru do d/mu,  zastał kainerdyne-  
nie par  1 imentu, tw ierdz•, iż tak. nazwani  kon* r a  w przedpokoju, jak było zwyczaynie. Położył 
stytucyyni Whigs  zrzucili teraz maskę. Pisze o- się zaraz w łóżku, a kamerdyner  poszedł do ga­
raż. „ G łyby wczoray izba niższa dłużęy obra- bmetu s vego nad podojem Pana. Około godz-ay 
do wała ^  juzby dz>ś nie istniała kons ty tuc ja  an- l.wszey z p > ł m c y ,  modny za o .oh prochu obu- 
gielska, która jest drogą p /z .dków  n.szych pu-  dzd X ążęcia. C ic ał skoczyć z łóżka, gdy 1I2.  
ścianą, tarczą dli .nas, a nadzieją potomków na- gle z hukiem zapalił się proch w paść eli. Prze-  
ssyoh. Ta  z gazeta nazywa buntownikami człon* straszony pobiegł ku drży* nu, a obeyr  a wszy się 
ków strony opp>z cy. aey , którzy się wczoray postrzegł całe łóżko w płomieniach. Od łoskuta  
w izbie niższej zoaydodfałi. Wy wrócił - się sprzęty, i 'okna p ->trzaskały. Na-

- — — • próżno wołał k a m - r d y n e n ,  który mu nareszcie’
F r  a  i? c y A. odpowtedz ał, iż wyleciał na po wietrze. Jj. tae-

P aryż  dnia aó listopada. Dnia 22 b. m. ód.  z e ,  rzekł X ąśę: jes ten  ran. ony. -Wkrótce po­
prawiła się wielka rada ministrów pod przewo- t e n  zawołał Kamerdyner. z% lą len l  otworzył  o- 
dnictwem Króla. Trwała  od godziny lwszey do kno, 1 padł na  bruk d« edzmca. Ouio  .nu spm- 
óciey. Tegoż d n a  wy,zło urządzenie królew- szny ratuńek  ; odpoW a lal .11 cay.rone mu sa ­
skie zwołujące obie izby na dzień 19 grudnia. pytania  i osw l iczył ,  iż go kilku ludzi porwało ' i  

Jedna Z t u w szych gazet umieściła co na-  oku m Wyr sue ło, Ogień wkrótce ugasza m. 
s tępuje;  Ministrowie nasi postępują t ym  sa- W  pościeli za jlezion 1 tri.’/  p.u«k. priYhu; w Kai-  
mym t r y b u n ,  jakiego się chwycili od miesiąca dey b / ło  po fun.ne A ti,e s g, ii  sp-tWcą był 
lut -go. Zisiad.io bę lą v izbie między środkiem kamerdyner . Który hazajmrz umarł.  Przeg a ła -  
1 prawą stroną. Dla ła twiejszego rozpościera- jąc X.ążę papiery swoje, postrzegł, iż mu braknie 
n:a zasad swoich, utworzyl i dwa nowe dzienni- 3oo o ł ranró  W pipji t m  skarbów n i ,  1 3 wex- 
ki, z których jeden pod napisem 1‘Etacie ma wy- ]ów . każdy na 6 ooo fr.ińków, X..ążę, /lbaferct 
ch ulać wi. czorem, a drugi liegulateur polit que^ (Sachet) przybył ua t / chm  ,st z m dżouką swoją,
zrił1™- - która jest siostrą X ążąna  D .-cmi, 1 b a y . ł tam

Dnia 27 b. m. rozpocznie się sąd na 11 lu- całą noc. 
dzi , ktorży w czerwcu nał 'żeli do tuteyszych X ą-.ę Baal lina i H  - ibia; Pozz  5 H  B)-go.  po- 
roźtuehów. 12 innych uwolniono. Zaprowadzo- seł rossyyski, m l Wez>ray;pcywalne wysłucha-  
no oskarżonych do Więzienia Coac'ergetie. nie u Króla naszego.

Przed kliką miesiącami poyinano i pod sąd Listy z B i j m y  dmoszą  iż hr ibia  Torre- 
w Besanę ,« oddano i i  ludzi, między któremu są: no, jeden z nayznako nd-zych członków stanów 
PP. Ga lie,nin, Planęau, Combes, Bourgeois i t .  d. hiszpańskich, p rze j f .dż i t  t . n t ę d /  d. id b. m. 
Osk rzoao ich o spisek przeciwko rządowi 1 za- Słychać, iż m i  zleceń,-* do /dworu  nasz go, aby 
mach na życie X ążęcia Angoulśme. Uznano grum zawarł t rak ta t  handlowy -i^ę Izy obu n rodami, 
town.sć  tego oskarż-aia Ł sprawa Wytoczy się W e z i e ' t a k ż e  oz 1 ooę or de u m A-t U l.  kt .ry n  

o i z o / p u ó , v .  Rzecz się tak ma N i  pooząt- monarcha hi z p i ń k i  chce A i Ne życic PP. L,afit~ 
ku roku b lecącego ukn-ował się w Pary i *  spisek, te [ A l o u i n ,  . b-an kierów tuteystyah, ża złojoną 
do które go wmągmono, pewnego oficera, biorą- przez n ch pożywką 3o .ń ko-iów realów.  
cego połowę płacy , ten zaś zebrał kilku i m y o h  Prz /o y ł  tu  3 ro 1 B g , n  z Sekretarzem 
wspom.kow. Celem spisku było zrzucenie B a r .  kamerdynerem strz-lce n i glńoem; dla odwiedzel  
h.moui l tronu._ M ał Wybuch-ąć w nocy z d. n ia cór .i swój y V  t y y n y ,  k tóra  jest na pen- 
9 na 10 maja roku bieżącego. Spiskowi mieli syi. N.e Wiadomo jak d ugo zabawi, 
ię zgra u idzie w okol cy Dole, i czekać na przy .  ^
bycie wyższych oficerów, z Paryża  i Sawayearyi, w i e m  c Y.
którzy  całym sp sidem kierować raieff. Chciano O i  b-uęato  M  11 dala 24 ‘lii tapida.  Oby-  
n a przód wywiesić t róykoloro wą chorągiew,  a a -  watele Królestwo Saskiego miją  .nadzieje '  ' iż 
br io  kassy mbhczne, uwolnić więźniów, ruszyć wkró tce  p o z y s k a j  poprawioną x , egę praw * ka- 
tymczawm do Lonż) le^Saulmer, z tamtąd zaś po* rżących i dog . imeysze prawidła pjsteoowania 
sunąc r ę  cli Dijon 1 WUuń, gdzie złączywszy sądowego. .Spodźiewa się monarcha,  “iż s tany 
się z m i e n .  spisko wem-, miano póyść do P u - y . krajowe podad :ą WmoSi.k wzgl ;d-,n ooórawy do- 

- i a  zabić tvmia , rodzinę jego, i ogłosić Bona-  tycłlczasoWey kopstytucyi.  3 Am.,a Wzmocniłaby
pa ' " T }  r  ^em* t  wspommioney nocy potęgę swoję. gdyby potrzebne odmianv w kon- 
zgromadzili się w okolicy Dole różne uzbro- stytucyi u c z y n i ł o ;  gdyby Mieszczan , Włościan 
jem, bidzie , przybyło tam oraz z Paryża  kilku przypusczouo d i reprezeutacA  na seymie; i gdy- 
wyz>zych ohcerow. Postrzegłszy atoli spiskowi, by podatki stosownie do możności każdego stanu 
, a mysi ich odkryto 1 zniweczono, postanowili rozdzielono. S ' , m  feudalny nie przystoi wieko- 

Jiąpasc ha X,ązęma Angoulerne, który zrana d. Wi naszemu Z . czemem jest Zapewne ś wiatłych 
14 m3,a ,2cha:' Przez lai ,  Tauenieres, poy- m  mstrów saskich, aby reprezen tacya  narodowa 
mac go ,  ino nawet  zabić. Tym końcem udali opierała się na zasadach sprawiedl iwości , i aby 
się poprzedzającego dnia do rzeczonego lasu; za- urządzenia miały powszechne dobro na celu. 
mechan jednak swego zamysłu, widząc woysko Słychać, iż na pewny przypadek zawarta  zo-
rozstaw lont na cały--, gościńcu. stała urnowa między Anglija 1 Francya.

Odbieramy tu smutne wiadomości o częs tych  W eym ar dnia  26 listopada. Wychodząca tu
zacoys tw ach , popełnianych' w departamentach, gazeta oppoiycyyna u>eymareka. ustała od dnia
z przyczyn, jak się zdaje, politycznych. dzisieyszego za rozkazem rządu krajowego.  Za-



szły bowiem skargi ze strony austryackiey i 
pruskiey na niektóre utniesczone w niey artykuły.

Od brzegów M enu, d. 2 1 listopada.
Otrzymane sztafetą z W iedn ia  wiadomości 

pod d. 10 t. m,, isą , nader zaspakajające, podług  
nich prawie wszystkie nieporozumienia z Neapo­
lem zostały ułatwione. Po odebraniu tey wiadomo­
ści papiery publiczne zaczęły się .podnosić.

"S z  w  A Y c A r  y  A.
W  gazecie ryzkieyr, Zuschauer, czytamy ze

•Szwaycaryi pod 17 listopada: „Móvfią wiele o
powszechnym kongressie wszystkich monarchów 
europeyskich, k tó ry  jednak nie "rozpocznie się 
przed wiosną.5?

:P  O 'R T U 'O A 'L ’i "A.
Gazeta ryzka, Zuschauer, umieściła następuja!- 

cy Wyjątek z listu prywatn'ego z Łisbony, pod 
dniem 1 listopada: „Tuteyszy rząd konstytueyy- 
ny jest liberalny i nader czynny. W e  wszyst- 
kiem okazuje się, większy porządek, a nmiey za­
starzałych nadużyć. Nowe urządzenia dążą do 
dobrego. Przetłumaczone odezwy otrzymasz za 
naypierwszą okazją. W szystko teraz zależy na 
stanach Kortez. Około nowego roku możemy 
tez otrzymać wiadomości z Rio Janeiro, k tórych 
z niecierpliwością wyglądamy i t. d. “

" w  I A D O M O Ś C I  R O Z  'M A I  X E.
(z gaz. 1 y zk . Zusch.) Podług niektórych ga­

zet lrancuzkich , Król hiszpański w ydał,  przed 
wyjazdem swoim doEskuryąlu, protestacyayw któ- 
rey oświadcza, ze wymuszono na nim podpisanie 
wyroku , względem zniesienia klasztorów i orze- 
dazy dóbr duchownych. 1

Do niepewnych pogłosek należy , że i Papież 
tucyaPanS' ^ U SW°*etaU now^5 liberalną koństy-

^ — _ —  _     y a Aupirjeir
,W Vrukoh>ać 'ignacy Reszka Radca Koleg. Konó~C enzśCzł.

BdSZa Janiny ’ miał posłać królowi aft-
pie skiemu portre t  swóy w  n a tu ra ln e j  'wielkości, 
r  s ta ra ł  s i ^ s z e lk i e m i  sposobami, z a ^ o m O c S  
h U : unikn3c przygotowaufego sobie losu.“ 

v iązy  pogłoska , ze anglićy zatrzymali orżeti 
Lisboną trzy okręty portugalskie. (?)
f r ZC 0i>radj 'novreS° posiedzenia iżb
abv nodat kZaCdH* >*** oa wmesifenia ministrów, by podatek od własności ziemiańskiey zm nie j­
szyć óo milionami, i uchylić całkiem* po? r a S -  
n e o,! pem yy P o tem  mają wnieść p lan , do u-  

dfP^ow anycH  na lat śiedm (co- 
w  Anglii sprawie mogło podobne stosunki, jakie 
•chodzą) <: j  m mis tram  i a izbą niższą za- .

B iegała.pogłoska w N iem czech P _ ; .

nfcą Amstry a eka ° w’oysk m a d ^ r C
Niektórzy, poehVmi m liK °VUC<C ’P° d Bólgradem.

"świadczeniem się w te y  m ierze AńghL ’ °~

W d X ^ r u  pr « C ł n S ^ f

. r  , - ę ?  i s ; 1
odpowiedź przeciwną. ’ oaeurat

ido tutor donosi z łiśtu prywatnego że w'/vV 
sbonie ■ Obawiają się tym  'bardziey Środków gabi- 
netu  ang.elskiego, gdy nowe urządzenia w W ~  - 

v l 8.  ’ rZe^ y w is E y  uszczerbek "handlowi angićl-
lia twł: w, fcym przynieść musza- Portmur- 
hd była dotąd o tw artym  rynkiem dla toWarńtY 
angieiskmn , które też , pomimo wszelkieyrbacznń- 
sci i ządu , do-Hiszpanii przechodziły . a pi-nva- 

^ « e g o  świata do 'Brytanii wyprowadzały.^

Kurs wileński n a  assygnat.y od dnia 5,
g iuda ia :  ruoel srebrny, 5 ruble kopiejek -78^
czerwony złoty nowy rubli kopiejek * £
s ta ry  ru b h  febpiejek 55j imperyał rubli 36 
70 kopiejek.

‘ ^ z y s  P  o ls  hit. •
l 'n xPech"cJ'a Su zet na Główne­

go i  oczlamtu Litewskiego, u- 
wiadamią wszystkich , którzy  
przysłali na 'prenumeratę Izys 
eolskiej po rubli
xernn nrr. irr r, J . , -1.____ •

w ^  LLjue w D rukarn i RedakcyL

"ły z  pocztą rubli sr. 8, bez pocz­
ty  rubli 6. 

Dzieje Dobroczynności, na rok 
■cały, z pocztą i bez poczty r. Sr. 6. 

Pamiętnik FarraaceutyCżny, na 
rok cały, 'z pocztą 'rubli 6, bez

» , .J .  7/  /  7, r  .xemplarz, / i  gdy te 'o0 p isk a  ne' pocztą >rurrodrc^ lon  Ł  J & ł •nape- poczty rubli i  kop. 5o.
i  '* -i S  - r o c z n o ,  j e s t  v u ~  W i A / ł  r * o  iba dziptiiAć:* j _ rJ  , 7 . Wiadomości Brukowe, Jnarok

cały, z  pocztą rubli i ,  bez poczty
z / • f . . o  ̂debitu -jest ru-bli y  esy; przeto

1, ich sku tku  nie
t y  ó e  z u P e ł n e y  ce

ty  me przyślą rubla jednego.
p ii r. x m l; ,, a A

1  ^ d ^ W K u r y e r a  
na Py y y muJe się prenumera-na pisma nastę 
kuryer Litewski, 

pocztą rubli sr.14,
tuba sr. o. A// n/,!..,.i.. J -1

rubli 2  kop. 5o. 
-/Viz Wszystkie te dzieła można 

także prenumerować w  sklepie 
domu Dobroczynności.

P  r  z  e d a Ł. 
y  Opieka szlachecka Ftu W ileńskiego  og ła­

sza: iz  za  d ług  zaw in iony  skarbowi przez po- 
orc% y  CJ ZX H ouw alta  , zosia ł za ję ły  z polece- 

rra wierzchności przez opiekę dóm obywateli 
Zienkow iczów  w  t e ś c i e  W iln ie  po łożony, i prze­
znaczona nnd

/ ’iy ^ ftu ^ tj^ ru o , Ą kop 5o-S t e 2 r-25 Mp-lennik Wileński, narok ca* i  y ’ op, szlachecka p. w. od obowiązku
(  ̂ jego usunęła, a przeznaczyła szlachcica Kazi-



'ifćiefŁli B r a n ia , lecz k iedy i ten z ło ż y ł  rachun­
k i  a oąych zupełnie kwitami nie udowodnił, opie­
k a  dla ry ih leyszego  zyskania  zawinionych przez  
ich ■ ‘p ie n ię d z y , postanowiła domy na Anłakolu  
ze wśzelkitm i p r z y  należnościami; połowę -kamie- 
'iiićy na ulicy Skopówce dlo szlachcica Święcickie- 
tgó , oraz clóm do Kazimierza Brania , należące, 
wyprzedać na zaspokojenie należności iskarbowey 
przez  publiczną l ic y ta c ją , do ■czego 'są prze ina­
czone ter m in a : pierwszy dnia -i5 , drugi 18, 
trzeci 20, a ostateczny 22 - teraz, m c a , -życzący  
takowe domy i kamienice nabydz, zechcą w prze­
znaczonym czasie z dostateczneńiipc rękami p r z y -  
by d i  do sali Sądu Ziem . 'Wilefi. , gdzie  się bę- 

:dzie odbywała po południu od g o d z in y  Scie'y 
do 6 t e j  l icy tacja . Roku 1820 grudnia 2 dnia. 
Prezes Opieki Wileń. P tw y  M a r s z a ł e k D w o r u  
J. C. M ości Kutner-Jitnkier i kawaler M iko łay  
Abramowicz.

'Z a  -zgodność: Sekretarz Szlachec. P. W-.
Z y g m u n t  Siemaszko„

5. W  skutek rezolucji Magistratu miaśta W i lm 
na pod dniem  i 5 nowembra 1820 roku nas ta 
ley będę tdyprzedawał z publicznej l icy tacji  ru­

chomość 1 różne sprzęty po zeszłym Józefie Alan- 
'zerze kupcu wileńskim, na jakow ą wyprzedaż na 
Ratuszu wileńskim o ibydż się mającą, .p rzezna­

c z a m  termin dzień j  deceriibra idącego roku aż 
do ukończenia one'y kaidocfzieńnie od godziny  g • 
do 12 zrana, przytym z mocy m i  danego przy-  
poruczenia zawiadofniami aby tak sukcessoróme 
■zmarłego M a u ze ra , jako też bydź mogący pre- 
‘tensorowie z dowodami do sądu Magistratu w i­
den,skiego po odebranie sobie wypadającej satys­
f a k c j i  w jak na jrych lejszym  czasie przybywali.
:Roku 1$ 2o m ca listopada  "-27 'dnia

Jan Buksza R . M. BK,

P  o d r "a d.
M? skutek kotńmunikaćyi w ileńskiej 'kom- 

missoryatskiey kom m issy i , Izba skat bo'wa -guber­
ni i Lit. Grodzień . , obwieszcza ninieyszćm : iż  na 
dostawienie d l a  grodzieńskiego dy wilionnego La­
zaretu z ivydzialeni Białostockim, rozmaitych  

•produktów i  .muter ya łów  w przeciągu dwóch lat 
przeznaczone zostały targ i  w następujące termi­
n u , to je s t  : pierwszy januaryi  i 5 , drugi febr„ 
i q ,  trzeci 1 ostateczny marca i f j  dnia  nastąpić■ 
mającego 182j  r . y  przeto życzący  wziąć tako- 
'wy p o d ra i  , na powyższe : ter mina moją się sta­
wić do h b y  skarbowej grodzieńsk ie j  do ta rgo­
wania się ź 'prawnemi k a u c ja m i , trzecią część 
przeciwko roczne j  j 5 , od  o rubli podradowej sum­
my na -26,000 rub; cissyg. wynoszącą , kondycje  
Zaś wedle k tóry h będą odbywać 'się targ i  i dosta­
wienie , mają bydz ogłoszone w Itbie skarbowej  
Grodzień. p rzy  targach odbywających się.

Radca W incenty Styczyński.
Naczelnik Sioła JMusnicki.

Rejestrant M irny .

D z i e r ż a w a •
1. Od R ządu  gubernialnego Litewsko-Grb-  

dzień. ninieyszćm ogłasza się ; i i  na wzięcie 
tfv tu te js z e j  gubernii w trzyletnią dzierżawę po­
cztowych s t a c y y o g ł o s z o n y  ju z  Ala targów  
ternun 20 january i  , odmieniono późnie j  , a na­
znaczony  dzień 2 3 februaryi następującego 18211 
roku , na który c z a s , życzący  wziąć w  dzier­
żawę wspomnione sttieye , zechcą dla targów  
p rzy b y d ź  z  prawnemi ewikeyami do Izb y  skar«

bowey grodzieńskiej. Dnia 5o nowembra 1820 r.
Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

' _ a^ Izba  skarbowa grodzieńska, w  skutek przed- 
;pisania J W . Ministra skarbu 'Hrabiego Guriewa 
pod dniem g mca listopada r. b. nadesłanego, po­
daje do powszechney wiadomości, i i  njajętność 
VVoyciechovvszczyzna , w Pcie "Grodzień. leząca, 
do dziedzictwa Hrabiego Jundziły należna (a pod 
rozporządzenie skarbu do wypłacenia summy r u ­
bli srebrnych 5o,ooo na rzecz inwalidów rossyy- 
skieh oharowaney zajęta) oddaje się *z publiezney 
1 ic Y tacy i w dzierżawę arendowrią na lat 12, kto- 
by więc życzył zadzierżawić 'pomieniona 'maję­
tność , raczy przybydź do Ley Izby na dzień i 5 
mca styczpia roku przyszłego 182 w jak o H erp ń n  
ostateczny do licy laoy i  wakujących dóbr skarbo­
wych przeznaczony , i przez gazety ogłoszony, 
każdy przystępujący do l icy taćy i , powinien bę­
dzie złożyć na bezpieczeństwo skarbu parękę od- 
opwiadającą dwuletniey /intraeie z piajęlnośći 
oddającey się w arendę : o stanie zaś tey maję­
tności , znaydzie dostateczną wiadorriość w  inwen­
tarzu  j gotowym w Izbie skarbowey do okazania.

AnLoni Symonólewićz Sofcietnik.
Bernard Jkudorowski "Sekretarz Gub er.

Regesti-ańt Mirny.
• V . /1 ____ - 2 ------------ ■

* O ś w Da d ć z e n i s.
'1. Excerpt oświadczenia 7z protokułu potocz­

nego grodzkiego F tu  ‘Wileri. w dacie n i ż e j  w y ­
rażone j  zapisanego i  tegoż czasu pod pieczęcią 
grodzką P tu  'WHeń. jest wyddn.

’Roku '1820 mca nowembra 27 dnia przed &k- 
tam; grodz. R tu  Wileń. stawając obecnie f i  J P a ń  
Kazimierz Strzałkowski oświadczenie poniższe wpi­
sać do protokułu podał,Które tak'się w yraża , oświad­
czenie J P P . Bałtromieja i Ju s tyny  z Zaleskich  
W ojtk iew iczów  na JP P . Jana i Franciszki S tad -  
kiewiczow czyniące się w tćm sposobie: i i  co obżal. 
W M ość mając przewiedzioną tra d y c ją  za  de­
kretem gro'dz. m i e ń .  na domie Urodź. Mejcrow  
'na ulicy Sto M ik o ła jsk ie j  pod  N .  568  położo- ■ 

n y m ,  na jaków ey t ra d y c j i  g d y  ia ł.  del. mając  
sobie należną summę juz  "to za óbiigiem w  roku  
i S i y  oktobra 16 rubli srebrnych i 5, j u t  tez sło­
wnie przez obiął; StadkieWiczow rubli, srebr. o  
opartą a 'ztąd nim oto prawem czynić będą i  
nim za swoją pretensja w y  nad grodzony mi niezo-  
stana, tym  czasem aby takową tra d y c y jn ą  po ­
sesją  nikt nhhywąć n iew a iy ł  się ninieyszvm o- 
świadcz niem zapówiadoją, U  tego oświadczenia 
podpis w prntnkule taki. Takowe oświadczenie 
podpi uię K a z 'm o rz  Strzałkowski.

'Corećtum Grodź. P tu  W . iR . J ó te f  Bohusz.
Roku 1820 mcu xbra o dnia. BTakowe oświad-  

'ćzenie możno umieścić w  Kdińferze L it.  J ó z e f  
Nabórowski Grodz. W ileń. Pisarz.

3 Excerpt repimetssu z fp 'd tokulu  potocznego  
Sądu Ziemskiego P ltu  Rosicmki. go w dacie po­
n iże j  wyraioney zapisanego , et eorundern pod 
pieczęcią tegoż sądu strome żąda jącej  uydan.

Roku  1820 mca nowenlbra 2 dnia. Rema-  
nifest imieniem Jana Łoppatty sekretarza szla­
checkiego Pttu rosieńskiego przeciwko JPP. Jjekli 
z Berberyuszów matce Sabowiczówey Zo fii  i Annie  
córkom Sabowiczównom uczyniony , w rzeczy na­
stępnej. Odwieczna wieść niesie , że dobro i łem  
się uwźajemftia , praktycznie Jo przez  Sabowiczo- v 
u>ę i jey  córki odnowionym i utwierdzonym zo­
stało : te bo wiem ' ile by ły  obowiązan e Wy wdzię­
cz) ć się wzajemną dobroczynnością tyle uniesio­
ne nad sferę rhoralizmu gorejącą zapamiętało­
ścią , czy duchem własnego uczucia , czyli też  
j a k  widno zpodniety interessantów, zysków a w an - 
ialownych i załatwień swych zamiarów wyglą-

(*)



d a ją c y c h  , o ś m ie l i ł y  s ię  p r z e z  sw e  p a s z k w i l n e  z a -
i c t e n i e  w  K u r y  e r ze  L i t e w s k i m  z a a w iz o W a ć  i  
w  aktach  p u b l ic z n y c h  p o d r z u c o n e '  k o n d u i t ę  i  r e -  
p u ta c y ą  w ie k a m i  sk a rb io n e  porno w c  , l e c z  ż a ł ł c y  
d e l a t o r ,  k tó r y  n i  g d y  do p o d o b n y c h  sposobów  k r o ­
kó w  sw ych  n ie  p o s u n ą ł , k t ó r e m u  w  m y ś l i  n i e  p o w ­
s ta ły  ta k ie  z a m i a r y  j a k i e  w  s w y c h  t i tu lo  p a s z k w i l -  
n y c h  p ro c essa c h  w y r a z i ł y , p r z y  z g r o m a d z e n i u  
n ie k tó r y c h  o k o l ic zn o śc io m  do u s p r a w ie d l iw ie n ia  
w p ł y w a j ą c y c h  , p r z e d  P u b l ic z n o ś c ią  u r z e t s ln i ć  się  
je s t  o b o w ią z a n y m  n a s t ę p n e  : n ie z a p r z e c z o n ą  j e s i  
p e w n o ś c i ą , z e  i a l ł c y  Ł u p  p a t ia  p r z e z  D w o r z o ń - k ą  
O o iek ę  w y z n a c z o n y m  zo s ta ł  'Sabow iczów ich-  o p i e ­
k u n e m  , a w ł o ż o n y  n a s i ę  o b o w ią z e k  t a k  u z u p e ł ­
n ia ł  j a k  p i  a,wa, u s ta w y  i uba w ią  t k i  u c z c iw e j  r z e ­
te ln o śc i  r a d z i ł y ■ P o k i  w .ę c  S a b ó w ic z n w a  z s w y m  
p  i om si w  em  r a d y  op ieki . za s ięga ła  p o t y  i  b y t  j e y  
s y tu a c y i  t r w a ł  w  s w e y  pew n o śc i  i  ż y f i e  d o s t o j n e  
p r r w a d u l a  z procentom  o d  s u m m - k r ę d j  io w a n y c h  d o 1* 
c h o d z ą c y c h  , le c z  k i e d y  o b ia U n a  z  s w y m  p o t o m ­
s tw e m  S a b o w ic zo w a  łu d z o n a  ^osobami często  d la  
p e w n y c h  w id o ko w  u  n ie j t  p r z e s ia d a ją ć e r ń i  , p s i e -  
g a ć  n a  ich  r a d z i e  m e d u ś c i g l e y  póc&ęld , w n e t  
odję to  sposobność p o r z ą d n e g o  u t r z y m y w a n i a  obo ­
w ią z k ó w  opieki p r z e z  U w o r Z u ń s k ą  O p ie k ę  n a  L  ł łg o  
w ło ż o n y c h  , a lb o w ie m  p o  m im o  p a y & k u r a tn ie y -  
s z ą  i n a y p r z y z w o i t s z ą  c z u ło ść  w  o b o w ią z k a c h  a-  
p ię k u n e z jo h  z a s k a r ż o n y m  zo s ta ł  ż a ł ł c y  d o - s ą d u  
G ig o  L i t t k u  W i le t i .  2g o  D e p a r t a m e n tu  o. z ł ą  n i ­
by, etrekuc t ą  :p :ek i  p r z e z  O b ż a ł łn e , t a k i m  sp o so ­
bem  ia l ł c y  , z d o r a d y  z ły  ch  osob p r y w a t ę  w i d o ­
c z n ą  m a j ą c y c h  z a s k a r ż o n y , o b o w i ą z a n y m  z o ­
s ta ł  w  ią d ż i e  G łó w n y m  z ło ż y ć  e x p l i k u c f q  p o s p o ­
łu  z d o łą c z o n y m  r a c h u n k ie m  z  o p ie k i  p r z y  d o w o ­
d a c h  i  ó b j- lśn ie n iu  o b s z e r n y m ,  ż a ł ł g ó  j a k o  w ń i -  
czyrti  n i e w in n e g o  e w in k u  j a c y  rn, od  m o m e n t u  w ię c  
z a s k a r ża n ia  ia ł { g o  do są d u  G ł łg o  p r z e z  ó b i a ł ł n e  
p o z b a w i o n y m  zo s ta ł  w s ze lk ic h  fu n d u s z ó w  s u m m o w -  
nyr.h od jęciem  p r z e z  są rne i  ó b ia ł ł n e  i  i c h  p o b o ­
c z n y c h  d o ra d c ó w  , z e  z a ś  ż a ł ł c y  'n a y m n ie y s z e e o  

f u n d u s z u  o b ża ł łch  h i e f r y m a r c z y ł  i  n ie  z a c h w i a ł  to ć  
w  tam, i  e x p l m a c y a  w e sp ó ł  z  o b ja ś n ie n ie m  z d a ­
n ia  k a l i  u l o c j i  do  S ą d u  G ł łg o  o.go D e p a r t a m e n t u  
p r z e d s ta w io n a  u r z e te ln ia  i w  k a ż d e y  p o r z e  w e j ­
r z e n ie  w  z a r z ą d y  op ie k i  u d o w o d n i ' , p r ó ż n y  w ię c  
s to sunek  do i a ł l g o  o s f r y m a r c z e n ie  i  z a h a c z e n ie  
f u n d u s z u  obżuł<ch zaosnc tw any   ̂ p r ó ż n o ś c i  p r z e z  
się  u le g a  , o w s ze m  t a i ł  g o  Ł o p p a t t y  j e d y n y m  Ce* 
h m  ' i  z a m ia r e m  było  fu n d u s z e  o b ża ł łc h  p o d  z a -  
ch w ia n ie  i n ie p ew n o ść  p o d p a d a ją c e  z p o n ie s ie n ie m  
p ra w ie  e x p m s n w  w ła s n y c h  o c a l i ć ,  a lb o w ie m  tę  
p ra w d ę  u r z e te lń i  p r z y p o m n i e n i e  p r o c e d e r u  o M o ł ł .  
S ą b o m c t o w e y  i j e y  córek  z S ża m h e lL  J a s id ń s k im ,  
k -o ry  ż a ł ł c y  ja k o  op ieku n  n a j m o c n i e j  p r o m o w a ć  
s ta r a ł  się a t« m  sposobem f u n d u s z  p o d  n ie p e w n o ś ć  
u t r a t y  p o d p a d a ją c y  o c a l . ł  i w y d o b y ł , n ie  w  tern  

o j e d n y m  in leress ie  lecz  w* w s z y s tk ic h  Ż a ł ł c y  
Ł o p p a ta  tak  z a c h o w y w a ł  s i ę ,  j a k  obrót p o t r z e b

w h l i  T T  0 H a U n * ch wy m a g ą ło  i  ja k  o bo -  
H  ° S A  T aZ F 'Z tp is y  l) r a w a  r e d z d y ,  ź e  

n te  j   ̂ ~ f ' - y  * y n i  o p ie k u n e m  , o w s z e m ,  z e  c z u ­
ł y m  t r o s k l iw y m  i c z y n n y m ,  z n a j ą  to  s a m e  o b ia t .

7  *  p r o w a d z e n ie  i
z ł e  s k h n n c s c i  s e rc e m  r z ą d z ą c e  o ś m ie la ją  m i o .

c. , ° ° e lg l  n a  z a ł i8 'j b e z w zg lę d n ie  , £ s b y t ,  w o l ­
n o ść  s sw oboda  d z io ie y  za  S d b o w i c z o w s y , £ ,  u  
w e łn ie n ie  j e y  z w ię z o w  i  o c a le n ie  ż y c i a ,  a t a c k o -  
w a m e  m a tk i  -dla S a b o w ic z ó w ie ń  , są  o w o c a m i  c ż u -  
ł e y ,  t r o s k h w e y  t s t a r a n n e j  z e s t r o n y  ż a ł ł g o  o p ie ­
k i , s ło w e m  bez  p r z y z n a n i a  sobie p o d ch leb s tw a  
ż a ł ł c y  ś m ia ło  w y z n a  , i e  w  k tó r ą k o lw ie k  s tronę  
w z r o k  o b ż a ł łn e  s w o y  zw ró c ą ,  ta m  z n a y d ą  o z n a l  
o z e n ie  c e c h y  c t u h y  , t r o s k l i w e j  i  c z y n n e j  n a d

t  £ J T  Y * a  P !Z T Ż m i0 t0 n e  * Pr‘zeu ,ró tn o śc ią
n u d . .s c ig ło s c ią  p o b o c z n ik o w  u lu b io n y c h  ś m ia ło

p o t w a r z e  r zu c a ją .  P r ó c z  te g o  n i c m o g ą  o b ia ł in e

z w a ć  ż a ł ł g o  zlyrrt o p i e k u n e m  z  r z e c z y  n i e o d a n ia  
p a p ie r ó w ,  t y c h  a lb o w ie m  n i  g d y  n ie  ż ą d a ł y  , a  k tó ­
r y c h  o d b io r  d z i ś  n i e j e s t  p r z e c z ą c y m  s ię  i  one p o ­
r z ą d k i e m  p r a w a  p r z y  z d a n i u  r a c h u n k u  i  e x p l i - 
k a c y i  z  o p ie k i  , k o m u  p r z y n a l e ż e ć  będą ,  ź  ł ł c y  
z w r ó c i  i  o d d a . N a d t o  o b ż a ł łn e  p r z e z  o y c a  s w e g o  
S a b o w ic z a  m a j ą c  z a  o b l ig i e m  u  B e r b e r y u s z a  s u m ­
m ę  i 0 ,0 0 0  z ł .  k r e d y t o w a n ą  , g d y  d e k r e t a m i  h o n ­
d y  k t o w e m i  p r z e z  z e s z ł e g o  J a s ie ń s k ie g o  z o s ta ł  f u n ­
d u s z  B e r b e r y u s z a  z a s ł a n i a n y m , d la  w y d o b y c ia  
w ię c  f u n d u s z u  S a b o w ic z ó w ie ń  z p o d  k o n d y k t o w y c h  
d e k r e tó w  i t r a d y c y ó w ,  u p r o s i ł  i a l ł c y  B u t k i e w i c z a  
a d w o k a t a  s z a w e l .  o n a l e ż e n i e  do t e g o  in te r e s s u  i  
p r o m ó c y ą  z u p e ł n ą  te g o  p r o c e d e r u  o n ern u ź  p o r  u c z y ł ,  
o r a z  p a p i e r y  d o  t e g o  c e lu  p o s ł u g u j ą c e  o n e m u i  
p o w i e r z y ł , co p r z e ś w i a d c z ą  r e w e r s  a d w o k a ta  B u t ­
k i e w ic z a  , n i e d o p " z y p a d k u  o k o l ic z n o ś c i  , n i e  d a t y  
t e r a z n i e y s z e y  l e c z  p u d  r o k i e m  1 8 1 7  d e c e m b r a  15 
d u t n y , o to z  w ięc  1 w  tern p r o c e d e r z e  ż a ł ł c y  c z ó ł ,  
s ta r a ł  s ię  t y l e  i le  b y ł  p c d o l n y t n , w p o ź n ie y s z e . y  
p o r z e  to  j e s t  w  r o k u  b i e ż ą c y m  ż a ł ł c y  b ę d ą c  l i ­
s to w n ie  p  z e z  B u t k i e w i c z a  a d w o k a ta  u w i a d o m i o ­
n y m  u i /y  p l e n ip o te n ta  n a  E c c d y w i z y ą  w  S n  lu n a c h  
e w y s ta ją c ą  p o s ł a ć  i  g d y b y  p a p i e r y  S a k o w ic z ó w  
do  t e g o  ź r ó d ł a  p o s ł u g u j ą c e  o d e b r a ć , o r a z  k r o k i  
p r a w n e  w  r z e c z o n e j  e x d y w i z y i  d la  z a p e w n i e n i a  
f u n d u s z u  o b ż a ł ł c h  c z y n i ć  z a c z ę t o ,  n ie m a j ą c  w ię c  
o ś w i a d c z a j ą c y  s ię  f u n d u s z u  o b ż a ł ł .  a  ż t ą d  n i e -  
b ęd ą c  p o d o l n y m  d a l s z ą  k o l e y  p r o c e d e r u  p o p ie ra ć  
a  z  s w e g o  f u n d u s z u  tn e b ę d ą c  o b o w i ą z a n y m  s o l -  
l a r y e  i  d a l s z e  w y d a t k i  p r o c e d e r o w e  p o n o s ić ,  o t r z y ­
m a w s z y  l i s t  o d  B u t k i e w i c z a  d o  ż a ł ł g o  p i s a n y  
p o  z a a k t y k o w a n i u  e x c e r p te m  z  x i a g  w y j ą w s z y  
p r z e z  w o ź n e g o  o b i a l ł m u  z a k o m u n i k o w a ł  i  r e w e r s  
z  w z i ę t y c h  p a p ie r ó w  p rzez .  B u t k i e w i c z a  d a n y , 
W 1 k a n c e l l a r y i  Z i e m s t i e y  R o s i e ń s k i t y  z l o k a w a ł , 
o b ż a ł ł n e  b ę d ą c  z a w i a d o m i o n e  p r z e z  ż a ł ł g o  i  m a ­

j ą c  z a k o m u n i k o w a n y  w  e x t r a k c i e  List B u t k i e w i ­
c z a  o r a z  re ivers  z  p r z y j ę c i a  p a p t e r o w  p r z e z  B u t ­
k i e w ic z a  d a n y  w  k a n c e l l a r y i  z l o k o w a n y  , g d y  
o b ż a ł łn e  p l e n i p o t e n t a  d l a  o d b io r u  p a p i e r ó w  i  d l a  
c z y n i e n i a  k r o k o w  w  e b e d y w i z y i  S i e l a ń s k i e y  p r a w ­
n y c h ,  ce lem  z a p e w n ie n ia  f u n d u s z u  s w e g o  ,  u w ó -  
ć h e n e  d o r a d a m i  osob d l a  oh Łat Ich s z k o d l i w y c h  
n i e p o s y ł n j ą , g d y  r e w ersu  t ł o k o w a n e g o  w  ka n c e l­
l a r y i  Z i e m s k i e j '  R o s i e ń s k i t y  n i r o d b i t r a j ą , g d y  
o b ż a ł łn e  m a j ą c  s u m m y  w  s w y m  a  d o p io r ą  z a  re­
z o l u c j ą  o p ie k i  D w o r z a ń s k i e y  5o o  r u b l i  ś r .  na  
p a r t y k u l a r n e  w z i ą w s z y  p o t r z e b y , g d y '  m ia s to  
o b ró c en ia  t y c h  0 0 0  r u b l i  n a  p r y w a t n e  . -o h A ic z n o ­
ic ie  , m i a ł y  n a j p r z y z w o i t s z ą  sposobność  o c a le n ia  
i  Z a p e w n ie n ia  f u n d u s z u ,  i  0 , 0 0 0  z l ,  w  e x d y w i z y i  
S t e l a ń s k i e y  t e g o  w s z y s t k i e g o  n i e c z y n i ą , ,  z a t e m  
k i e d y  n i a j ą  i  sposobność  i c z a s  do  p r z e d s i ę w z i ę ­
c ia  k r o k o w  p r a w n i c z y c h  d l a  z a p e w n ie n ia  f u n d u ­
s z u  1 0 , 0 0 0  z ł .  w  e x d y w i z y i  S i e l a ń s k i e y  j a k o  p r z e d  
w z ię c ie m  d o  n a m o w y , i  k i e d y  m a j ą  s u m m y  w  r ę ­
k u  s w y m  n a  p o p a rc ie  t e g o  p ro c e d e ru  , a b y  W ięc  
w  p r z y p a d k u  u t r a t y  z a j ś ć  m o g ą c e y  s u m m y  1 0 , 0 0 0  
z ł .  n i e r o ś c i ł y  o b ż a ł łn e  d o  ż a ł ł g o  n a n ą s t n y c h  s t o ­
s u n k ó w ,  o w s z e m  g d y b y  s w e y  w n i e  i  z ł y m  s w y m  
p o b o c z n y m  d o r a d c o m  to p r z y p i s a ł y  i  a b y  o r a z  
ż a ł ł c y  n ic  w  tem  n i e s z k o d o w a t  i  n i e o d p u w i a d a ł  
c z y n i  m n i e j s z e  p r z e d  P u b l i c z n o ś c ią  z a ż a l e n i e . 
k tó r e  p l e n ip o te n t  w  im ie n iu  a k t o r a  p o d p i s a ł .  J a n  
W i ń c z a .

Z g o d z i ł e m  z  p r o t o k u ł e m  p o t o c z n y m  ś w i a d c z ę  
T e o d o r  J u s z k i e w i c z  R e g e n t  Z i e m .  P i t u  R o s ie ń .

R .  1 S 2 0  g h r a . g  d n ia .  T o k o w e  o ś w ia d c z e n ie  
d o  w y d r u k o w a n i a  w  G a z e c ie  K u r y e r a  L i t e w ­
s k i e g o  j e s t  w o ln e .  Ś w i a d c z ę  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  
P t ł u  R o s te ń s k i e g o  J ó z e f a t  K u c z y ń s k i .

   —

W y j e ż d ż a  z a  g r u n ic ę .
1 B)o P r u s  i  S a x o n i i  W i l e ń s k i  m i e s z c z a n i n  

J a n k ie l  J a y w i t z o w i c z  S ł u c k i  n a  m i ę s i ę c y  d z ie s ię ć .



p r o s p e k t

Pismo periodyczne pod tytułem: bę-
cizie wychodziło i na rok następny 1821* Lubo zupełnie iest 
odrębnem to pismo od dawniejszego ^ iuźto powierzchowną 
okazałością; mzto lekkością, trafnością i wyborem materyi, iak 
się niźey okaże, iednak nie odmieniamy tytułu raz przyiętego. 
iy tuł bowiem me stanowi dobroci pisma, ale rzecz w niem 
zawai ta iest duszą, ze tak powiem  ̂ iego» Światli l  gorliwi 
czytelnicy Tygodnika Wileńskiego, którzy od początku utwo­
rzenia się iego, ciągle utrzymywali, zapewne nie zechcą od­
mowie swycjj względów i nadal. Ty zaś płci piękna! znaj­
dziesz w tern piśmie to, czem można rozerwać łub wzbogacić 
umysł; to, czóm serce ukształcic; i to, co twym naturalnym 
wdziękom przez skromne, gustowne i niewykwintne ubiory 
niewinnych powabów dodaie.

• f e^ d y c z n e  to pismo, następuiące materye mieście w so­
bie będzie: 1). Myśli, uwagi i postrzeżenia stosowne do uformo­
wania 1 poprawy obyczaiów — 2). Urywki historyczne i ane­
gdoty taluź cel maiące — 3). Wyiątki z nowszych i ciekaw­
szych podróży -  4). Powieści moralne powiększey części z dzie­
ł o w i  zdarzeń oy czysty eh wyczerpnięte -  5). Uwiadomienia i 
zdama krytycznó o dziełach służących do oświeconej zabawy, 
b). Wiersze w  rozmaitym gatunku -  7). Mody damskie i męz-
7e (Dzienników) zagranicznych z dołączeniem ry­

ciny kolorowanej.
Tygodnik TTilenski będzie wychodził na białym papierze, 

dwa lazy na miesiąc, dnia piętnastego i ostatniego. Numer 
wyc lodzący dnia i 5 składać się będzie z iednego arkusza, a 
ostatniego naymmey z dwóch i ryciną kolorowaną.

Dwanaście numerów składaią Tom z udzielnym tytułem i 
rejestrem. J J

Prenumerata roczna kosztuie pięc rubli srebrem bez poczty, 
a siedm z pocztą. Prenumerować można:

Nięgarni NX. Pijarów u nizey podpisanego, 
w Redakcyi pism peryodycznych u P. Antoniego 

ryrr-i . ! Marcinowskiego.
w 1 merw Xiggarni Uniwersytetu u P. Józefa Zawadzkiego.

yy Głównym Pocztamcie litewskim 1 we wszystkich 
expedycyach tegoż Pocztamtu.

w Mińsku, u P. k elicyaną Kalinowskiego xie^arza 
W Krzemieńcu, u P. Gliicksberga xięgarza. ° 
w Warszawie, u Zawadzkiego i Węckiego xiegarzy.

I isma cło umieszczenia w  Tygodniku i korróspondencye, 
przesyłać się maią pod adressem mżey podpisanego.

Alexander Żółkowski.

D ozw ala  s ię  drukować z  warunkiem dostawienia do K o m ite t  Cenzury siedmiu exem­
plar z y  dla m ieysc prawem przeznaczonych. D nia 3 miesiąca Grudnia roku 1820.

P  FI. Golanski Prof, W ysl. C zł. iCom, Cenz.
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